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I f r e m i  m e m t ę  p r - ^ y j m u j a . :
zair tęjs ow/y Aumiiiiatracya. No.rej Rctormy' i wszystkie urzodi- {-cc?, rwo; miejscowa : 
Admip.i. trary a ..Nowej Re;or nyw. — (1>-'av:.,i Iraf.ka -.v 11 - , A ;;or;ovii J. Uopra.jg
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Trafika w Sakic-imici: li.
Zamiejscową prenumeratę cgioszc.ia (iuscrat.;, przyjmaia: w* Lwowie niui* ddenuików-. 
A. Luckstab, ulica Karola Ludwika 1. 21. — 8. Sokołowski, ulica Trzeciego P ak  1.5. •
W Jarosławiu u Soszyńska. — W Tarnowie J( flcfcksub — ,y Wie~riu: Hmrra-i (iolu
schmied (sprzedaż oddzu-inycli numerów). ].. Wolizeile 6. — JJ. Dnfces Ńaćtft HaasensWin 
*  *'oglelS *kżc- w Ib rr turgn. Frankfurcie n. 11! Perlinie. I.insku iiaz.i'- i Wrocławiu).— 
K. iilosso (takie rr Berlir ie, Hamburgu, Aicnackium i Norymberdze). — H. Sćhalel; rWolTzeUtB — 

W Paryżu Soc-ete Hutuelie de Publicite A. Lorctte. dirccteur lim- IL-uuwnont U.
Do numeru popoladiko vego przyjmuje s i; tylko „f»ades'aec“ po k.i!

p u a l i a ; - , ; ;ia 2 lor. c.,1 wicAf.za 
W numerze popołudniowym, >vi. hcdzącyro w poniedziałki

także inne inneraty.
Załączniki do „Nowej R e fo r m y 1- (pi, pe l . ty ,  cy rk n la rz e ,  og łoszen ia  itp .)  p r z y jm u je  się za  c c n ’
2 kor. od 100 egz .  d la  zam ie jsco w y ch ,  a  1 kor. ud K O  egz  d la  m ie jscow ych  p r e n u m e ra to ró w

■ nwrwT

ud w: t :

dni posu-iatcczne,' zam- szcza Się.

A iłu m it ir iie  r e u o i t ;  w  h ts z p a n li.
Jiiilc. logiieii por/,ani, naceiioliiy wi&ar&m, d iw y ia  

kile kĄwiedimie, lecz uLilsze dowty. ta k  raeii rwvo- 
Iwsyjaiy łHfcyjeJa- <-z?acg<>l‘'.vm abdęgieni okoli- 
ozni/aii-ii -pa się^mfi jras^w si na  wprosi
Piizec.-./iiym Ikraiieu Eiixtipv. W Ang-ii tworzą 
%  różne raiły  TOL-otsiit^o-ŻDMiioiAlde, iz iendon- 
oykiuTbi e.polev«uKi-paiejrfikiitycimemi, i rządowi, 
kltOry wteMąJ «io je tłuniić przemocą, przyusparza- 
ią •tikiiyć klopo-tow. W HitjzpaTiii wzór 1 kosy i ma- 
tan-fiił- ;na -gtofcowy już i odda-wnsi wnząyjy IKrnioort.
^Wrlii Sij.-ojiedJzoHy filiarakter niobu re-wtduc.yjne- 
SN> w liibzpituuri łic9t;il wyzyskany przesz koalioyę 
i Euip!iZii"'n;ięfy przez nią iib jej ŁnteTOiów poli- 
fcyojjnyeli. 1‘ruli‘oiwaia icma tego samego, oo 
kiij jej ioisitatf-ozdiie attało  w  G-ree-yi: pod-
tmiv.yć ufturód ijjreeeiw iieufratuej polityce kro- 
a  i  jegn* iv.ąd-n i przeciągnąć ffi^fbynie na swo1- 

|ą  isknonę.
t ;d y  yiu w o ju a  7* w w la . it st-eurti r z ą d u  w Tlt- 

(lupAiu-i p ta l  jrtjt-iywiot Iffsifcferu a  s-ty l>a>ty. k to - ' 
rem u i ts iła ło  c ię  niK/rrylzić. w iekcjaośó  jlu rt-y j p-oii-
t j-te7in.v4-.ii w kraju, pw/.wkać nawót, Libera-luw,1 . , , , . . .  .
rcrf«jvm'tts'itnv i roij-uid.k."nów. * W  ‘jodiuak -za- m < m n rucUu tOP^bkkan-

koMlowihiirizy d o  f-'.(aneniKik”eą '0  •2'one-rata Pe- 
ta in a -, u Sirtay iprzywódr-a enacyaln®- deurokra- 
tyetzuy, idT Mjinikoii'egi\>, -rowin-ieiz me ukrywał 
.swioiioh sv m(]Miyij ikoailic-yjnyck.

iSiiedkid-ią rr-,wolty była., jak  zwykle, l»arcolo- 
n<a, w  k toraj re(pnib]ilk<uruiain jasit tenidau- auko- 
'rzoiiiuiny, a  hyząj-ańsklf -rapuL< 1 ikumiiz-in ibradycya- 
ten htetoryWMicunii i dnicko-we-ma, a  t»:?iiz także- i 
wąizkiiniit fiinam&uiwei-.ni, związaiity j ^ t  z Fra.n- 
i&yą. T rzeba i it«o* uwzględauć, że BłUMjełoma i 
KutiaJonki iw*ogóle wi(*tee afcady w a-nt.ngoitizaiii-e 
do A.iiid.'alm:zyj Cfdry -z po;Oząl.kieia 18-go.stuloei'a 
'intodiy ikBłążę Ksiirwl, ipóźniajsizy .ftCMi-rz aaistry-a- 
<dki Kantol VI, iprzybył -iFo Uis-ząia.nLf, aby objąć 
iflrun, odbicJteicizlomy, Kakailc-Iiia s tan ę ła  jjo jogo 
sbruini-e teik ^taimawtcizo jak Andialiuzya po stot»ż 
-aio jogo- fnaiueiutdkiifcgo wspóŁzaiwodnikai -do hro- 
nu, iwujulka LmlwidKt- XIV, Tćn a.nta,g'0-nil7.m Ra- 
ta-lo'n?i iz Anidaluz-yą gra role w e w.uzyy.ikr.h 
'zaikargaeh poilityoznyeh w  Iliw.pauL. Katialo-n-ra 
je^t dzisiaj aiicidisilbą, dążeń autHmoiitiiesaiyeh, 
lub jak -ko -ldazywaij.-i w Iliiszipanri: rogi,oiii'a-UA,yo.z- 
uye-h. k tó re  dbrnaiguj t, sig dla pr&wiinj&yi- ■.witjk- 
«zej isiwioibbdy ruc,hów aa  koszt oattlrajizinu; dla-

czę-lu wu; larćtik. robo ta ' koa.ik-yi, lc-tórej celem 
było ;piV.wdevrv/.ysi|-kieiii m adowić na sianoiwisku 
iftNimiera Itumajiiwicsa, jednego z ikajwiekszyc!'. 
jd«*tevrów wirje-uayrh en-taut-y. Pózecsitając-y w 
ttawlyc.h f-iioMuikiieh z Anglią i rm u cy ą ! lu- 
bziianioi w.iij.- ml bain-ko;\\ y i •widko-pnzsjaiyało-wy 
j' . ,a ' int r.A-SĄe o&trizbżenic u- tern spo&ób, że 
,wj Kr/ >iuą w ezerwi u wciwnytrz.ną po-zjcz 

.'roi<? 2'̂ C‘jkctiOiwal i doprowadził do te #  
te i uwf . ^  ‘^ t a t u .  że tylko 11» pmoceait 
to ^"Iiwkii-yłjwwaao. Los D aty  bj ł przez
tluis-u l o ł r ^ '" ? 'Sri>v’ :,,‘c P-ił-H on- do-pnoro w grfl- 
8T '*<#'■ '* l1CLUi’ ffJy niie zdobił przofołsowae 
®u, aC'a ’ P^btlłOKcaii-a oireformie wojskoare, któ- 
su o  wwłzględnlić'dawne żądaraiie laompa-
fe a tk r^  1(>' ^ rtfmm.uoues z po-
Wy ‘ ^ ^ 'w y iw a -i  ‘.siię w polityce zagranicznej 
Vie - puterni jed-imk, korzystając z
Li aiHi.n Ui< “ "“'i pt-dwcdneini, z-ryc^nie s-teroiwal 
sid-iiw K ® .'w -̂ 'Aoinę kcralicyi. W kwi-ateiu b r. 
luiee i11,U ^  ''ryijtosować groźną snotę do Nie- 
siiaś OOZ ICl®toiteieiz.nego zerwra,nia z neutral 

eaą zab rak ł, -mu poparcia króla i większo 
1 -tnau-eji-iii. Jego następca, był Gareia Prie- 

* ^do łm iie  jaik Dato na zewnaerz wy-
m wal po ibykę nemtrailności, w gruncie rzeczy 
r * , - b D-AtłA-rał sitlosownej eh wili do prze-

» a . - ’e^no koaliy.yi. Am Ko-dobnie. 
:aŁ  ' dJn .królu tak i M-a-nowvzv zwrot
W I-ói.tyoe "fiv.,ngfcParM>j równooKf inie Jta-
Is. tmacyą r,:a towsz żywiicTóyr rou iblikaimkicli.
I dłifftego tylko, a nie z sym patyi dla Niemców. 
fsrfti ł 'łarm.-.enimtyścł, liam-owaJi to gwałtowne 
KiiiPrik?. tiar.da  Prieto ustąpił już w czerweu 
I). i\, gdyż rśc mógł sobie dać «i.<jy z niebem i. 
Lolripimk' -cdiiccrsikini, który się zaczął w Barcelo- 
Kło. Ivi rp-ns AfiiecTski, rozgoirycvcr.y dłrgole- 
toiłem 'riaiu!; ylliaiiiiem .pohraeb wojs.kor ycb. żądał 
tefoinmy u'ioj.-sika- i pofnrawy stanow iska o-fitee- 
y<f\Y. K rólowii udało się jednak zadowolić żąda 
łnia k-orp-usw ofiecr&ikiiego, -vaio»avu z mmiocą Da
ty , swego męża zaufania,' kt<>ry wrócił do r-te- 
»-u rządów. f'-:>zyskaVvb.!z.y zaś rołtUf kcrpius .ofi
cerski, król mógł jirź sipokojn-ic opierać'się dal
szym -pcikutpm kcialicyi. Jakoż misya framm- 
ek-iogo gt-iierała- Liaiit-eya, wysialua w  m aju  do 
Maurytłi, wróciła z iilc-zom, 

iDct ,i ego czadu (łćic»ał.icy,a .jaiwnie. n&flteła «Mfer- 
2 ^ ’̂ ‘f  rtiwblań-yę -w HfejzpmŁ % łtf t  we- 
’ f i c ł y j g ę h
ntf

;pio-
mii 1% ' w ^ S i ^ ' - 2 L ! f ^  yi,ra/jkI e''VA.R.o-anc 
ii 'w wicłkfri a-i-t-M, y  ^ridcsiiwie
g b k k i  i fr

ttw , m . ,  'O bryw a t.ak wiofką ,L ie ' J  
■W f c f c  -A  ^adiM kscmi wywotouito w TL-o'Tó!'
Uo lub w Bi-irao lafcajku -r s w o ją ^ jw  t u , 
wLt r e ^ l u  A i' mc rzooz

i jKrzyiwode-y ama^i-Móiw i sotya-l-isiiów łfu -ń^e 
flttffiaiSo Tiwolemmkaimf koakc-yi k t o  0 ś i r z f ^ k  
iWfea.k sędziwy łiwórc-a. Idiszpańskioj soicyainoj 
de-mokracyi, Pablo Igleeias, inodpisal adres

siki ego,
Dzięki iwcjmLe, Ifisbsjpalfiifli bardzo wzooiga- 

oiŁa., jej w alu ta  sto i doskonale a  Ilaiiik ktezrwń- 
skii -jtó-sTadia, Lyle ało-ta, jak  niguy. Ale aio 
'WsizybAkio kla-s'y liudinioócl. odnioetly równiomiier- 
ną korzyść z tego.polcw u 'złota,, k tó ry  iprzyruo- 
wły d-oiskiory dil-a kualicąd. Nieograinuozony wy
wóz środ-ków żywiirości wywołał ogólną d ro 
żyznę; ■ loddainfc iza-ś śiiodlków komtn,ni.lcaieyjn.yc'h 
wytl^azifte na 'usługi tknabaw ikrusuziou, broni . 
naa.teiryiułu wiojouuego, wywoływał -waiąż iza- 
^bojo i ł>oaifoiboioila w imnycli przouifełach, nile 
pKnoując-yioli bazjpo-śred-ni-o lub 'Woguio nic p-ro- 
dlukującydi dła wojny. Agenci koaliry i nio ża- 
ła#!adt ipJeaiiiętoy. Od. -kipoa całym  krajom  w strzą
sają stra jk i, a  25-go lipcsu nuiśidł rząd znieść 
gwiadainc-y-e ilconistylaicyjue. Z początkiem sloir 
pnłia izóoral feię w  Barcelonie rodzaj parłaimen- 
Bu kadłubowego, a -d-opiario 20 sieirputiia mógł 
rząd donieść -o *-p:rzywróceniu porządku- w 
Barcelonie. To, co śię dzkiło w Barcelonie, było 
burdlzo gamżuom, ;ZT>AoSi!te się botwńom iweidlug 
jadnycli źródeł ina odic-r. wlanie A ię Katalonii, we
dług innych n a  awołamie konsty tuan ty .

Uaasadim.jąe ffiaiwdoszemie gw araccyj kcatsty- 
uuoyjinyoh, rząd  'wyiraiźmio ■wispoimmaia-ł o  agitiaicyi 
Upkawjaineij <w łfltaju -p-tisisz omisairyuszów za.gra- 
uiezuyoli. SrdaBłbą prftąa. fraiucugka an i angiel
ska n.i'0 Ukrjr^Yały, żo taika ssiteuc-ya,- się -toi.zy.
Od kilku micMięoy' 'isBrefeila w Bamoctoirie fran- 
oui9kia wysuuwa wo-jonna., k tó ra  była ja.winom 
ogn.ii.4k'era a-.giiłiaio)yi rowio-lucyjnoj; .dla k ierow a
nia ugMaicyą przyjocJa.id rn.wót ina p-owion czas 
do Barcelony franeuSki esekro-tauiz. s-tanai Ds.li-i 
urieir. »Thfles« zainieazciza-ly wciąż korosipc.n- 
diemcye z lliiazpianiii, w  kf-óry-ch mapowia.d-a,n/ć rc- 
wioiucyę, jako- fakt niauekremny. Także idyjdo- 
raatyezni aastępcy w Młudirye-ie diinuchali przez 
petwi-ou ,c®ais w  to za/tzewie, i tak  sic skcirupro- 
raftboiwftłi', że cteęść iz midi iifc-a iża.uiainie rządu łrfr- 
sizipiańiskiogio. imiuisia-ła ivaiąć /nagle urlop. Był 
plan, żeby mewiolucju iwybuclikt magle rom io- 
eaeśuie w  Ba>re-el-Ołffi>e, -wr S&wii-li i  w Madrycie.

nii- ©prsiwcfficlafti-.cy 'prasy ipiary-śki-oj i fon- 
djoifjkiąj zjoc-liali się już, aby douictsić o postę
pach rówoluc.yi. Miiiui-a- być Zaprowadź,oma r.e- 
P|uft^ik», k tóra niKila, diuiskt.rozyć koallc-yi 
iJOO.OOO żjołnleiizy miu wojnę ® Wemica.nu, fnąn- 
cafokfoj fUiiC-io idać db  diysfjw.yioyi ipo!rt w Mahoń, 
aii'ś .angtolkkicj .port. j> L a s . Ikiliuaa. W ^witHam 
’4p to  p-o aik-oikrzenii-u n-ojny Aaglia, m iała rAl 
stąpić iIAzpaaiiiii- Oibnii-t-a-r. otrzym ując jak o  rb- 
kc.appmilsat.ę Coutę, -zas Fr-a-ui.iyia /miakn dać 
EHS^ĄiMi obcwittao ny^Mfeez wojska.' franau&kie 
aiemiaok-f 1\ amreruu.

Plamy te  d ę  ff$& ipowiio-lly. gdiyż j^ewbrueya 
zodtaila stłum,iioinią. Do,njosla o tein wozoraj d e 
pesza B iuia koire.^mndeine-yjaóSjO, ■zosta.wiio-na wr 
Wiedm-iu z ró'żii..yi3.h ;wi';uIom.ości, k tó re się ro-z- 
IfOiMszcw.liniaiją w ingutrałnej 'zagr-runicy o  wy- 
oauikacli :w lL-iis'Z|painiiiij —  nie jesifc to  wiec w/ia- 
domiosć bazpośrodiij/ai. Depesaa wiodeńska -ma 
f«#w.iein Iteai tryum fu i izadowoloiiia, Irlad-zie ma- 
C;’?k .ua (,o, żo stluniioule rewolucyi jes-t klęską kiem września.
jjggjgjBgg-siwaap s s j » z.»t  BsesesmaeszMum

■ula koalicyi. Tan ton it.ryumfu t-lommcz-y się 
także tern. że rniędizy Hiszpanią * A ustryą 
igtiinibją 'woiąż jeszcze daw ne węzły przyja-żnii, 
opartej ma fedrnsunkan-h idyuaetyconycli i _ua tra- 
d.'ycyi .obu państpY. jalklo podpór ka-loln yzmu. 
Sanna raw elucya. jak  "się -zdaje, uiiaJa przebieg 
bar-lz-o k n m y  1 gn.Htowny, si- stliudięnic jej 
świadczy ni-c-tylko c  • c n o r g i '  i z r ę c z n o ś c i  rzącim 
ale i o maie-zoiuu. jak ie  może mieć w'Ą;tk?ćh re- 
woiiaoyAioli wierność korpusu <ificoi'.ćkiog - p r z e -  

oiiw n'iiższvm żolaieiz-om i robotnikom-

( h ip o M e t f ż  k o a l l c y l  n a  n o i f  p a p l i ® .
('Ith-fonem ).

-.ugano, 23 sierpnia. 
nSecolo“ dowiaduje się z kół dobrze poinfor

mowanych, że państwa koalicyi odpowie-izą na 
notę papieża prawdopodobnie w nocio zbioro- 
v/ej dopiero po kilku tygodniach.

Ga7.et.iŁ„l'ronłe i:derno“ utrzymuje, żć wy
miana zdań cc do odpowiedzi mieczy państw a
mi koańcyi już nastąpiła, bjd?i8Ż, że Sonnino 
otrzymał polecenie zredagowania noty wspólnej

P u l e A i S H i a s  a i w ® w .
Haga, 23 „sierpnia   ^

„W estminster 6aze tte“ podnosi znaczeuie, jd- diiikew czeskich, 
ie ma dla pokoju gotov'ośó Niemiec do mzą-- Omąwiano też

K f f l ł f e ic a c n o  a  s p i w i s  t i p t c s M c y i .
(Telefonem ).

Wiedeń, 23 sierpnia.
Oprócz zapowiedzianych już konfereneyj z kie- 

rouuiikami central gospodarczych i z delegatam: 
komisięj tl!.a gospouarki wojrnnej obu Izb, za- 
mieiza dr Seidler zwołać w najbliższym czasie 
konlerencyę, w której uczestniczyć mają zastęp 
c-y producentów i konsumentów, handlu, rolni
ctwa i przemysłu, prezydent ministrów, mini 
strowie Hoefer, Mataja, dr Ićrzl, tudzież człon
kowie obu L.b, o ile są przedstawicielami orga- 
nizacyj konsumentów lub producentów.

Celem konferencyi będzie p o g o d z e n i e  i n 
t e r e s ó w  r o z m a i t y c h  g r u p  w k w e s t y i  
w y ż y w i e n i a .

l l i & r a i i i i  l i i j  t a t t
(Telefonem ).

Wiadeii, 23 sierpnia 
Wczoraj odbyło się posiedzenie posłów naro- 

dowo-niemieckicli Austryi Dolnej. Przedmiotem 
obrad była przedewszyst-kiem sytuacja  polity- 
czn \v ięksżu część posłów w yrr/ila  '/danie, że 
m  ^22 stanowiąca Związku czeskiego niema 
powodu puwefywać da nowego gabinetu trzę-

nagłe sprawy| (j-i-u..------- • ■ i i, ; —. —-o-- - i  j  gospodarcze,
dzeuia stosunków pomiędzy państwami i im ani a przedewszystkmm dotyczące aprowizacji, 
n a  podstawie m i ę d z y n a r o d o w e j .  Angin p o -  J Uchwalono wysiać do prezydenta ministrów,

* , * 'i  .  ,U a  r j i o m i  Tć>- r l r o  k m H  !?-»»-■(-. , l  i. « , , _ *
włada ów dziennik —■. ma aż nadto ziemi, je- j di a. Seidlsra, depuracyę, która przedstawi
żeli więc chodzi o kwestye terytęrya>ne, można życzenia miast dolnej Austryi, 
na rozsądnych podstawa h rozważyć iipon.auko-

i mu

wmnie snr.aw. ,
Ale istnieje —  jak to podfiro?* Bfc lnnann- 

Hollweg — prawo m i ę d z y n a r o d o w e  i jeżeli ino- 
caTstwa także po wojnie mają zbroić się w dal
szymi ciągu, a Niemcy zechcą dalej odgrywać 
swoją’ rolę i każdy zyskany punkt wygrywać j 
jako groźbę, naówczns cała sprawa m zyb.eizc 
inny wygląd. Wśród takich w arników  każdy 
port \y Afryce wschodniej będzie gniazdem ło
dzi podwodnych, zwrócoiiem przeciwko Anglii, 

W  miarę owych przesłanek będziemy mieć 
w  przyszłości sąsiada, albo pokojowo usposobio
nego i szanującego prawo nr.ędzynarodowe, albo 
uznającego tylko prawo sDy.

W pierwszym wypadku niema takiego pro 
blemu, którego przy- dobrej woii -nie 
załatwić.

8 .  R. i  D o p f e a  r z a J
stel. c. k. i5iu(a KÓYesFą

Amsterdam, 23 sierpnia 
r|. o. Jednego z tutejszych dzienmi.ow 

*1 * imes„ óunosza z Petersburga, że Kierećski 
lUzeKniczył w piątek w posiedzeniu ltady ro
botników i żołnierzy, i był zimno przyjęty.- Na 
końcu pos.edzenia przyjęto wniosek postawiony 
przez umiarkowanych soeyalislów, Aprobujący 
energiczne zarządzenia rządu i apelujący do ri 
syjsiiiej demokracyi, aby utrzymywała porządek 
i oc.roniia kraj przed kom rewolucją.

,.Tiinesu donoszą z Petersburga, ze prawne 
podobnie Oheison będzie oddany rządowi ru
muńskiemu do d;\ z pozycji.

JrcRo ttdmlnismcęjncT.
[ieL o. k. biura korsip.j

x  Petersburg, 23 sinrpnia.
Pet. Ag. Tek donosi:
Rząn postanowił mini dra wojuj ■ wspólnie 

z .ministrem spraw, wewnętrznych upoważnić 
do: 1) a r e s z t o w a n i a  o s ó b ,  k t ó r y c h  
d z i a ł a l n o ś ć  p r z e d s t a w i a  s z c z e g ó ł  
n i e j s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  o b r o 
n y  p a ń s t w a ,  d l a  we wrn ę t x z n e g o  b e z  
p i e c z e ń s t w a i d l a  w o 1 n o ś c i , w y w a 1- 
o z o a e j  p r z e z  r e w o l u c j ę ;  2) w c z w r ć  
je,  ab y  w o k r e ś l o n y m  c z a s i e  o p u ś c i ł y  
g r a n i c e  p a ń s t w a ,  a w  r a z i e  w z b r a 
n i a n i a  s i ę ,  o d d a ć j e  do w i ę z i e ń  (W ra
cają dawne czasy! Red. ,,Now. Ref.‘A.**

I10B8 s ifsn itte  S lo ta .
(T ek lo m  m),

Wiedeń, 23 sierpnia. 
„Slaylscbe Korr<.'xpondenz“ donosi, że poseł 

Mufa-cz założy nowo stronnictwo pod nazwą; 
„Czeskie stroimici.‘.vo demoiu-atyczue'1.

N o w j i  p r s y w ć f e . a  c e « t r u » r .

r Berlin, 23 (Sierpnia-
Po powelamiiu b. posła Jo  p.u-lamont-u ,nie- 

możnauy ,'Uifecikiego Sialiina- -iu stanow isko pruskiego mi- 
mi^fr-a spraiwiiedliiwiośc-i centrum w pariaweffete 

| w ybrać mniaia.ło w aniojaoa Spa.łma nowego
 ~  'pi'zaw,0'dni|c(zceg''0 . W y b ó r  p a d ł na -znanego aY-ir-

Dmanfil i temborskrego -jio-sła con-hrowogo, Lri-otKm.

M m  l lS i l i i ig  i  di iiii.
R otterdam , 23 sioi-pn-ku 

r ,  Ł,)̂ *  w nzupeliiieuu-u lYiadiomo-

sierpn.a
(Telefonem).

Wiedeń, 2
„Politische Tagebucher;< donoszą:
Jesienna sesya parlamentu rozpocznie się

prawdopodobnie- dopiero z końcem września. ■ - • . --•/ —...................—
Na porządku dziennym obrad będzie obok za- ^  lYontetfti^zo w  Ohiiaigah j u ż -się rozpoczęła, li-

łatwienia budżetu także przedłożenie o podatku , '■v:,‘ Ncikiiel i _ preedsiębnorstw. Loi-ale
, , . . , T-f , , ; , ba-nicn azYaif-Ycko-nrenac-ekiego BdstsslY ofw -

oc zysków wojennych, \vebec tego ze Izba po- wykmmia b- 3 ,a-
słow uchwały swojej odnośnie do tego po miku ,pi0d m zednlkA  e - ł^ M ń i.
najprawdcoodobnrj me zmieni, okaże Się po lhe-.K cm casw  ttikrnibclDe w Szanghaju j w Tiei^- 

neir spólne posied mie obui ł u _ 'sin io  •uniew-a-żnsono, a umowy fi-naTiscrwe nre-
PLzeamiotem obrud diilcj rozipoizn-dzcniŁi tigig£V?Ii© i /0'TfzvM.ii,6'

,-yJans 14- g d y  stery parte-
tów miainkrendeli i austj-.yockich. k tó re  skoirfi.- 
isHjawairso- w Chwiaoh, wYiiosr 40.00it (on.

mentarne są zdania, że wszystkie te roznorzą- 
dzeui.a powinny być zniesione, Niektóre z nich 
zastąpione być muszą ustawami.

Sprawa rewizyi konstylucyi będzie znowu 
aktualna. Rząd zamierza w sprawie tej stać  na 
na stanowisku dotychczasowem, odrzucając 
wszelkie dążenia, niezgodne z raeyą etanu pań
stwa. S tronnictw a będą musiały zgodzić się na 
zasadę autonomii narodów w granicach krajów 
koronnych.

Ponadto stanowić będą przedmtot obrad ww- 
żue sprawy gospodarcze, a przedewszystkiemjobjęło ochronę obywateli i interesów austrya- 
kwestya aprowizacyi. Regularne posiedzenia ko clcicli i węgierskich w Chinach. Ochronę chiń- 
misyj parlamentarnych rozpoczną się z począt- skieb obywateli i interesów w iiionarcLii wyko-

i w  I j i i l i  w euekL
(Te). c» k. biura knreep.)

Wied©ń, 23 sierpnia.
Z puwodu wypowiedzenia wojny monarchii 

przez Gfciny, holenderskie poselstwo w Pekini6

J O L t ^  MILKO.

S * o  M a r ę

1  . " i - . H w i o c l . o g ą .  pcJua wl-oikto się
N a ipoze-uzre-z nn ,* . «  ̂ \ ni kara-b B .̂in v̂V'0'D7 vł-poiwwmic Kitamy 7.ol;n;lPr7 i,,,,. , ' , ' •'

„hwito t ą m  cał * m j. ,  9M81V « j ,c  S t , *
ma eskdrtowaoijaBli w w arzyszy l.ro,„-. By}

<w

ibwtyŁ i ikio&cł JliiKmł. k tó ry  gdizieś jesze.Ke w  KaT, 
Jjat-aich zigiosil się jako- ochotui-k iv szeregi' tę’ 
giio-uo-wT. porwany ni-e-z-wyk^m żyieiewT ip&f- 
sibkit żulniorzy. l^rajT^wlkumity, z ©gfcłtoldkifn.; 
bagnami, >z sizoroką, ja-kby TOzdairtą gębą i .na  ̂
Waosii>oii:ynu, jak  wiieckoie Y.ąwami, ozyuk -wuŁ>  
acnife śmieszne a  zjw-łaśz-cfza w  służbie, łr.iedy, 
jak  'teraz oto cały wyprost o rrany 1 sztywny 
olz-eidlł -kro-kicm równyan, tv.r.n' ;yiu, a-ż pau-ch się 
wzbryz-glwal z jwjidL po-l-woruyi li butów.

W ai-iewiellciem o-ddałe-niu aa nam postępOY 1b 
Wolnb, k rok  za k-bokiom oJśliawi-fi-na -do sądu 
woj-eT.nego awanturni-cza czwórliiL pj-zażiitwają- 
oa- o to  p-o wielu romamtyczny-ch pracaycitucli i 
jwffljjjwffiRioii swoje jiiewe-sołe' myśli. Z igioiwiaani 
ie.k-ko ifaoeliyloneim-i; szli oni w imiloze-niiu, aa-du- 
iiiiaiu mad. swa -lw-edjoią i zuffemnośoią szczęścia 
ludjzkiiego

Najmłodszy z iucb 'szeregowiec AVilczyK, en- 
hiKę astyczny wielbiciel swoich towarzyszy, 
chłop ec jeszcze prawie, o- niebieskich, wielkich, 
tea ra jt^u h  oczach, i zloczacych sic z ood macn

’ń\vki włosach, szedł z miną one ba rdzo pewną 
siebie. Mknio lolmzeretwa i  pochopności wrodzo
nej do wykroczeń i ryzykownych przedsięwzięć, 
wskutek swej wrażliwości i młodzieńczości, od
czuwał wszelkie niepowodzenia i nieszczęścia, 
spadające nagle na  niego bardziej, aniżeli jego 
JwYaj to#al7,-ysze niedoli, k tórzy  jako starsi u- 
tnicli już pokryrcac smutne stany duszy woso- 

kuVry łom uśmfęchcm, czy zgryźliwą ironią.
T o też od czasu do czasu, biedy przypływ 

ŹiaJu wzmagał się w zgnębionej piersi Wilczy- 
ka-,- R-ykrzykiwal bolo,śnie:

— A toin się wpakował!
Po każdym  -takim wykrzykniku slarszy żol-

merz Pulcało iod'iYrac,ał się, pokar.ytwlał w  sz,y- 
>ie-r -z.yjfi nAiWcrliu swe wielkie, żółte fSil dymu 
ajezaiiigo zęoy i rzucał z ruska:

—; A Liwydy sz nie trzeba buło łazikować! 
J , 90. 1 ■ c‘budy, ja/k szczapa, Poświst., kpiarz 

Słowa idealna i pizerrodnik w je- 
. - - l r/  -G . oslrftrt>°wanej crójld, k tóra przez 
J  Z  i Przebywak. ipokojm e pizv
! J jL  .L?:jkieJ bomocy na tyłach, ścag n a ł wle- 
dy zaiomaęuą, | | b ę  lV łoouzerski usmiedi i mó
wił, jakby  płaczliwym tomeir:
. —  CfS ? .^  %X z™ w “ jeczyszi" Każdemu mo
że praj trafić się 'nieszczęście, a  zw łaszem  te
raz. Ws®ak to już znana liistorya, że dziś wat ,-h 
podłych czasach wojennych na-jporządniejsz-.ch 
obywateli zasadzają w krym inałach' i pod V i- 
dcicanńiprowadzą.

— W ynikałoby z tego, że wy, obywatele, po
rządni — w trącił z odcieniem Dowatoicwania

plulonor.y Wącclt, kom endant (ra-nspor-tu, idącv 
pobok.

— Nie widzę najnm-iejszego powodu odma
wiać sobie tej przyjemności. A zresztą — ma
chał ręką — wszystko ma swój koniec, t-o i na
sza tró jka  ido na nieskończoności oparta. Ja  do
stanę tyle, na iłem zasłużył, K ipala trochę wię
cej i 'ten dłubmos t-ył<-. ile się naw et nie spodzie
wa, a nawet- i ta służbowa pokraka — dodawał 
z głcoło-kiem przeświadczeniem — jeśli będzie 
nadal szczerzyła swioje wyszczerbione fajką zę
by, t-o wedle naszego sądu najszlachetniejszego, 
bo d-o-rażnego, także co dostanie. T ak  n-kt z  
nais nic będzie pokrzywdzony, a sprawiedliwości 
stanie się zadość.

Po tukiem niepociesza jącem po-cieszan -i star- 
'Szy żołnierz Pukało mdknal i ty lko w ukrytej 
złości ruszał piwicszn/e rzerokiomi żuchw/rmi.

Pra wą ręką Pośwista był .pała, w ykonaw ca 
zawrotnych jego jromyiłów, ga-ajek zawoła/ny, 
on giś ipios-

n y w a  poselstwo duńsk ie  w  W ie d n iu .

■d-zd w okno Po-śwlst. — Człowiek zostanie jeszcze 
nu istaire la ta  łap-iduebem. Czego się ti-aipisz? Od 
tego jest przecie sąd. Niech on sobie łamie gło
wę, -nie tfiy. Za tak ie  susiz-e-nie glcSwy audytoro- 
w-i-e gażę, oJ-rzyimają, a  za nasze zmartwienia 
kto-by nam  zapłacił. PoY»dadamo wam szczerze, 
nie myślcie o tem  i miejcie ty lko  zaufanie bez
graniczne dla sadu, a  dobrze na tem  ka-żdv z

Honlgrencyff» MosH ê.
(lei. c. K. tsiura koreep.)

Petersburg, 23 sierpnia.
Pet Ag. Tel. donosi:
Rząd prowizoryczny rozesłał 1.500 zaproszeń 

na konferenc-yę państwową, mającą się zebrać 
w Moskwie Publiczność nie będzie dopuszczona, 
natomiast dla członków ciała dy plomatycznege 
zarezerwowano specyalne miejsca. Na wszyst 
kich posiedzeniach, będzie przewodniczył Kiereń 
ski. Otworzy on dnia 25 b. in. konferencję od
czytaniem oświadczenia rządowego, poczem na
stąpią expozć, poświęcone głównym kwestyow 
sytuacji politycznej i gospodarczej.

f f a n f e r e n g y a  k o e l i c y !  w  M c s k w i « .
Buaaneszt, 23 -sierpm-a.

r-'Pdrtłe,ż Lloyd« diono-si -ze Sztokholmu:
Na konferencję koalicyi w Moskwie otrzy

mali zaproszenie także przedstawiciele 
dyl, Ukrainy i Pomki.

M m  w *  u K M ;  lis i& l:
flei. c. i_ Biura kuresp.)

SzłakhoSm, 23 sierunia.
Do „Stockholins d'idningen‘; donoszą z Horn- 

randy:
Wszystko nrzemau ia z.-i tom. że nastąpią po

ważne wałki o luwsLtucyę Finlandyi i w spra
wia stosunku tego kraju da Rosy*

„Is a p f ptz&dtfko fiieists® R. R. L
Ganewu, 23 sierpnia.

,,Le Tenips11, występuje gwałtownie przeciw
ko Gołden.bergowi i SimTnowowi delegatom ro 
syjskiej Rady robotniczo żołuierskiei, bawiącym 
obecnie w Paryżu. Wymieniony dziennik po
wiada, że delegaci R R. Ż. po lconfereucyacl' 
z włoskimi neutralistami uprawiają u Paryżr 
propagandę przeciwko Kiądowi fnuicuskienm.

Mowy ich — pisze „Temps^ — wygłoszone 
w Saint Benis !>yły niedyskretnemi. Goście ro- 
S3'jscy mieszają się w sposób niewłaściwy do 
wewnętrznych spraw francuskich. Niechaj czem- 
prędzej w-rarają do Rosyi, gdzie już poV ał inne 
wiatr.

wnuś wyj-d-zie. ?ąd wjwiieirz)? ci daleko mniek
karrę.^ n-iżeś w rze-ezyiYLs-tośca zasłużył, a to  nie 
bTOaij-m-uięj ze wzglęcIÓAY ludzkości, albo wyto 
Y/umiuł-OftCi, c-.zy politowania, dla- takicli waga- 
biiDldów, ale -z tego prostego powio-du, że mimo 
■długich spfeamych foliałów' protokołów, n ie zna 
-c«n "ałego S'zeregu tw-oicb łaj-daefcw, mniejętnio 
ziat-aj-onych.

— Słowo daje! — zawołał Wiecz-yk — nie 
-w-rcdizicć z czego urad-ow-amy i roapromicniony 
j-aikby -mm już karę darowano.

TcTalz się cieszy, a praca c.hwifią zawadził,

I P raw dę poYYiedziaYYSzy, to nam się -znów 
raik b-:'rdzo nie spieszy — zauwmzył ułan.

—• S\Y-ięte słowna, spieszona, -a o lu y ta  sławą 
ko-nin-iico polska!

— Ale m y d-ostałyśmo rozkaz, by dziś wa? 
s-zcize dofc-tawdó, a yyżc wieczór się robi!

— A jak  Ui-k, to  zmienia nos-tać i zoczy —j 
r-z-okł z insizainbuYainiem glęh-ok-em Foświs;.. —

iejsza JeJitem togp zd-ani-a. że roz-Kaz, choćby był na.

on ka rz pPzodm esc lwiowiskich w łó-jjak  żyłetewaka pfedczfei — m ruknął ułam. 
ezaey-s-ię po lcrajaeb ze swą ni-cod-s-tępna, pracz! —  A że dii -nnjwTęeej obeirw-ie, t o  więcej niż 
ramie prze-wieisz-oną, ogtrom-ną h-airmonia. jedy-twj ’ ].>ewin-e —  zmrużył szełmosko o-c-zjr Kipała, 
jego po-r-iei-zycielką. dumą i prostych uczuć żol-j — Pociesza s4ę, że -tyiMełi aostanie! Po ozte- 
nierMuch y yrazidiełką. Rrzy mi-m wbdd się td-am,! re-cli in-ies-ią-oaeh wojażowania! — śm iał sie
kom pan niedawny, skarżący się jmze-z oałą 
drogę na wstrertiy dla niego marsz bez -odpo- 
oznieni-a odbyw any i przdktin-ająey ciężką p.a- 
oz'ke, która -niósł na. bark.-cii.

- - A  ile ja mogę dostać? — pytał nies-po-koj 
nie )Vieczyk. Cliyba tydzień! — pocieszał się 
strapi-ouiy.

Ten się napraw dę gayzie na śmierć — ce-1 głosem Hucuł.

szczerze Poświst..
— Należy cii się bracie bezwarunkowo dłuż

m y wypoczynek po tak iej podróży — kpił gra
jek.

— Ma -do teg%na.j'z.upołniej prawo — doldlał 
Poświst.

— Prędzej, prędzej! -  -podga-niał urzędowym

wet fałs/zj wy. nie powinien być wyikomaiirY ści1 
śle. O t miaprzykład m y mSettśtmy >-offo:ien Bo 
fe-lil--, czyli o tw arty  roz-lra-z jazdy jeszcze ważny 
n-a -oa-ly miesiąc, a mimo to przykrył, nas. '

— Tak. ty lko że wasz rozkaz jazdy był po& 
robiiony! — y. trącit 'B-skortujący żołnierz, idący 
w tyle.

— P>-patrzecie no obywatele — zdumiał się 
Do-świrst — to  my. i.ośmy całą Aust-wę i Wę-

v -cbjeelrałi, nie wdetL/ieF.śmy, że to doli i orient 
-podiołi-ory, a  ten oto obywatel w ło-t od.gadł, 
•nie -oglądając go nawet!

— W iaać -zaraz, ż.e ze sta-cyi zbornej!
— Minął s-ię z powo-laniem! — przyciął ułan.
— O-złek zbliża się do mich, jak  do tych. od 

rozumieją mawze zwwcza-jc i zawsze 'wpada — 
-iTz-ekl Ki-pała. — Dziś nie wierzę już nikomu, 
ohyb-i. '.robie i tobie. Jestem  pewien, że kiedyv 
■piizy Laskiej pom ocy uda nam  się jeszcze jedni 
wyprawia.

— To mię bracie jeszcze przv żyedu trzYrma.
‘(C. <L n.)

•mmmmmm— "W

/
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Polskie siły zbrajne w Rosyi.
» Gazeto Polska* w Moj-kwie znmH-ńeiła w nu

merze 1GG z-dnia li;—2n łipcu kominftknl nr. 2 
♦Polskiego YTojskrywemj K ltórk-tu W ykonaw
czego* następującej treści:

Główny Zarząd Gmieralnmro Sztabu (rosyj
skiego) ckiiia 4 lipca rb. n r 2 S / ’82 wydał rozpo
rządzenie o ugrupow iniu życzących robie tego 
Polaków wojskowych w odzielne kompanie 
(roty) i oddziały dla. skierowania teh w miojsse 
tworzenia się siły zbrojnej polskiej, Odpowie
dni0 rozporządzenia -zostały wysłane do -wszyst
kich okręgów wojskowych, zaś kopie rozporzą
dzenia do Związków wciskowych Polaków.

Piotrograd. 8 lipca 1917 r.
Do tej wiadomości na-It/y dodać — piazc 

(G azeta Polska* — że do 15 czerwca et. s-t 
zgłosiło się do wspomnianych koinipanij etc. 
320.000 żołnierzy narolOT ości polskiej, służą
cych dotąd w wojsku rosyjskiem. Po oglosizo- 
niu pio-wyższogo rozporządzenia wzmaga się 
1 iozba zgtas za j a c yoh.

zyastycznie przejawy sepseruy.-zrrri ukraińskiego, 
wróżąc mu rychłą i pełną reali/.aeyę. K a t a s t r o- 
f a R o s y i j e s t  j u ż  n i e u n i k n i o n ą .
Cieszyć się z tego wyjada. Tylko < Ifcawitó zn.ia-
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Kom itet Ochrony wlisnc-śei ziemskiej w gu- 
bernii chełmskiej wystosował memoryal do 
prezesa Komisy! likwidacyjnej i ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie agitaeyi, prowadzę- 
aej przez pewne wrogie polskości czynniki prze- 
:iw pozostaw ień'a Chełmszczyzny w granicach 
przyszłej Po’skh

-Stolica apostol.-.ka zawiadomiła rząd tymcza
sowy. że zgadza się na no-ninaeyę biskupa 
Edw arda Roopa arcybiskupem mohylowskim i 
metropolitą wszystkich kościołów katolickich 
w Rosyi.

P ad a  Zjazdów otrzym ała depeszę z Kurska 
t zawiadomieniem, że ogromna ilość mieszkań
ców z Ga.icyi, zabranych na podstawie rozka
zów władz wojskowych, kieruje się do Kursua.

Pierwsze i drug-ie Towarzystwo żeglugi na 
Dnieprze nabył p. Karol Jaroszyński. Z "pole
cenia nowego właściciela, wybitniejsi inżynie
rowie krajow i i zagraniczni wypracowują pro
jekt kanał.i obwodowego na porohach, by 
stworzyć wolną dragę do morza C z a rn io  i je 
dnocześnie w ykorzystać silę wodna dla całego 
Sz 'regn n-owych fabryk.

IV J  O S li w i e po-woła.no do życia polską 
.Macierz szkolną. Ma ona zakładać i uirzymy- 
wać żłobki, ocliko-aki. szkoły ludowe 1 knrsa 
d la  anitlfahotów. b ! lio-teki, soniinn-iya nauczy
cielskie ibd.

»Eeho łk.ilsk:c« dc-, osi, że moskiewska mili- 
oya, jak za .najlepszy J i  czasów caiyzm upprze
śladuje Polaków, obcych poddanych, t. zw. jeń
ców' cywilnych, pomimo ulg, postu,nowionych 
przez rząd. tymczasowy. Odpowiednie organa 
mo-skiewskie ignorują inowacye i stosują boz- 
Id-ośnie metody, znpożąn-zajie od katów  daw
nego kursu.

Pro-fesor D y b o s k i wystosował d-o »Ec-Iia 
Połskiego« z CzołaJoińska- kartę z pędzi ękoW1- 
wmn za sym prycarią  obronę w tern piśmie. ‘— 
s adę To Charbiina- —- ,  donos i pro f D. —  a 
stam tąd dalej, jeszcze sam nie wiem gdzie. — 
Przyczyny tej dlalekiej podróży są mi niezna
ne*. '

W Moskwie powstał Związał: pm w rików  i 
urzędników sądowych Polaków w Rosyi*. Za
daniem nowego zrzeszenia bodzie stapiać się o 
posady dla liczinyeli wyowaknowanych sił z 
Królestwa w nowem państwie połskieiri.

Ha zjazd narodowo dem okratyczny w Mo
skwie nie w ysiały przc-dsta,v.icielst)w kluby i 
związki demokimlyo-zjie, i y :  ^ikaicyc lewicowe 
* soeyalistyczac, również i Związki ludowe, tu 
dzież narodowo-robdtniLeizy. Z duiżą rozerwą za
chowały się wobec Zjazdu wyższe sfery ducłio- 
r ne. Tylko w imieniu biskupa żytamierrskiego, 
1’ubo-wskif.go, ma zebm-nych powitać ks. Zyź- 
mewski. Ani arcybiskup lioop. ani biskup Cie
plak. pcw i ta,n,i a, -nie nadesłali. Powstrzym ały 
*:ę również od ii działu organizar-yo wojskowe, 
lit .isandcr LcJ- c-ki wystosował na zaprosze

nie list, v którym  wymówi jąc się od o-soMst-c- 
ro przybycia, życzy powodzenia a,ra,nże..oim 
Zjazdu i wyraża, nadzieję. iq  jxra.ee ich uwień- 
;zonc pomyślnym wyniki-c-n j-wvtiro”zą wanun- 
ki. umożh wdające w następstwie z jednocz on i-e 
wszystkimi sil rolskjc.h politycar ) ch i naredo- 
■wch. rr prezentowany, u mi r-migiuicyi*.

u k r a i ń s k a
i,

K w e s t y a  l i t e w s k a  i 

w  p r a s i a  s

Ignas J u r k u ri a s ogłasza w .Stoe^ljolins Ditg- 
łlad* z 2 sierpnia b. r. wywody na temat przy- 
łzh śt i Litwy. SamodzidnoścjkLitwy zależy od wy
niku wojny, a jeszcze bardziej od demokratyzacyi 
!poleezeńst\v europejskich. Memcy wyrzekli się 
planów anoksyjnych i są za samodzielnością litew 
tka. Rjsyanie co najwyżyj otiarnją Litwinom au
tonomię. Rowolucya rosyjska w tym względzie nic 
przyniosła zmnr.y. i.iiwini znajdują się o tyle w 
ic|is7em położeniu ercl innych narodów, zamieszku 
jąeych Rosyę,, że okujiacya niemiecka podniosła 
M .aw ę litewską do rzędu spraw międzynarodo
wych. Sejm liiowski, k tiry  obra-lował w Peters
burgu między 10 a 17 czerwca, postawił żądanie 
liii podległości i znr-utralizow^iia Litwy. Idea neu
tralnego juiństwla byłaby do przyjęcia tylko w ra
zie zneutralizowania P-otoki. P/.Jurzyćby się mo
gło łatwo, że Polska, która szuka dostępu do mo- 
17,a. skorzystałaby z ogólnego politycznego zamie
rzania w Europie i w d a r ł a b y  s i ę  w o b s z a 
r y  l i t e w s k i e * .  Litwini już teraz myślą 
o ekonomicznej sn tj przyszłości. Chcieliby prze- 
lieuszystkiem wejść w stosunki ze Skandynawią, 
lilw a, jako kraj agrarny, może wide .dostarczyć 
śkandyuawii. biorąc w zamian wytwory pizjmy- 
liu. Litwa liczy też na pomoc Skandynawii nie

ką matery.dna, ale też intelektualną, gdyż po
trzebować będzie widu inżynierów i innych prak
tycznych instruktorów. W roku 18tió iitewski kniaź 
Januschis (Janusz) Ra łwilus (Ra iłiwtll) zawalił w 
kiejdaaaeh soji.sz ze Sz cccyą w imieniu narodu 
atewskiego. Spodziewać się można, że myśl ta 
) d ż y j e obecnie, jeżeli nie w znaczeniu polity- 
rznem, to przynajmniej kultiualuo-ekonomicznem. 
d każdym razie Litwa musi w y s w o b o d z i ć  
ł dę z p u d  u c i s k u  s ł o w i a ń s k i e g o ,  
thoeby on był przybrany w formy demokratyczne.

Kapban Ernest Liłjedahl, przyjaciel Ukraińców, 
Ky stąpił z »Aftonbladet« z 31 lipca z dłuższym 
irlykuiem pod tytuiem: »Wolność Ukrainy*. Uży
li mny wiarą w powodzenie ofąnzywy państw cen- 
jrainych w GaLcyi wschodniej, ocenia autor entu-

żdżr-nic jiaństwa rosyj.-ddego pr-;\u!-rSĆ może Euro
pie dobrze zasłużony, trwały pokój. Do tej fazy 
wojny inż się zbliżamy. Pierw,-zym kroki jm na tej 
drodze było oswobodzenie Polski dntsrim: upadek 
caratu, trzecim be,Izie r o z k ł a d  R o s y i  la jej 
części składowe. Wówczas powstanie wielka cen- 
trałna Europa z P o l s k ą .  F i n I a n d f  ą. L i- 
t w ą. i U k r a  i n ą. j.iko wał ochronny przeciw
ko Moskowifom, którzy stolicę swą przeniosą z l'e- 
tersburgu do Moskwy.

Ciekawy pogląd na sprawy u k r a i ń s k i e  wy, 
powiedział H . * S k ó l d  w tygodniku liberalnym 
2-Forum* z 28 lijoca b. r. w artykule pad tyulmi.  
•Uniwersał*. Stwierdza on. że jx> ogloszmiu ode
zwy Raiły' ukraińskiej nicJług) jcz.słiiwń.ó 'rzcu.t
0 cl fe r w u n i a  s i ę  L’ ): r a i u y od  R o s y i
1 powołania przez nią czy to regenta, czy też pre
zydenta republiki. W uniwersale przebij.i siif prze
możny wpływ skrajnych prądów. Ra łyk. dni poli
tycy we Finlandyi i na 1'krainie, zaśl ipi-mi nacyo- 
nalizmem, zapoznają konieczność sdiJain-ś i ro- 
wmlucyjnej i działają przeciwko inBr^som demo- 
kracyi. Ka Ukrainie zwyciężyły pr ą ł r  boi ■zew.i- 
ków. Popiera je Lenin. A dzieje się to w czasach, 
w' który-cli, jakby się spodziewać należało, iłea  
międzynarodowych wspólnoś d Ck onomirznych 
winnaby wziąć górę nad .przesadnym separały- 
zmom narodowym Ukraina lirzeżywa okres wy- 
b u j a ł e g o n a C y o n a 1 i z m u. Zachodzi je
dnak pytani",. c z y U k r a i ń c y są  i s t o t n i e  
n a r o d e m. Kć-lE-zne są ccałiy. dzndaco icl: od 
Wii Ikoinsów. wicie zaś wspólny di wł iś.dwości. 
Wypadki za Cłim lednicki ego należą do dawno już 
zapomnianej przeszłoś' d. Obecna gcimracy a nie od-
zuwa jarzma niasamodzirdności państwowmj. Ró

żnice językowe są minimalne.
Kwcstya granic przyszłej Ukrainy jest- 'ciężkim 

orzechmu do zgryzienia. Obszary, windykowanc 
przez rkr.aińców- nie ką zamieszkało nrzoz zwarią 
ludność ukraińską, lecz zaw ierająs •nni-lj.̂ /.>ś:d na
rodowe. JPiększość stanowią Ukraińcy w guf«r- 
niach: wołyńskiej, kijowskiej, podobkiej,- poltaw- 
skicj., cliarkowskmj, cz-ernicliowskioj i na Cłicdm- 
szczyźnie. Alo i w- lycli Browincyach nie^prztdcra- 
cza ilość 1 ''kaińców 78 procent. Gdyby w ięe utwo
rzono Ukrainę w dżisięjczej fazie wojny, to Fkiai 
na odrazu stanęłał-y wobec v.iehi kweslyj narodo-
dowościowycłi.

Ukraina zaml- nęlaby Rosyi dostęp Jo Czauicgo 
morza. Gdyby nawet Resarabia, gubernia taurydz- 
ka i okręg <Joń-ki pozostały w posiadaniu Wielko 
rusów. to i tak cały transport handlowy do por
tów musifilby odbywać sig za pośrednictwem ukra- 
nńskich dróg komunikacyjnych. Rosya, n.wet ie- 
pnblikaibka. nie wyrzeknie się zapsuim na piizy 
szłość swoich imperyalbttmznyeh dążności w po
szukiwaniu wygodnego dostępu do morza. Tc więc 
koła piOiitycziie w Szweeyi, któro z jednej strony 
mówią o niebezpieczeństwie rosyj-Liem, a z dru
giej strony sympatcą darzą separałyzm ukraiński, 
jiowinny rozważyć, czy po urzeczywistnieniu się 
marzeń Ukraińców, Rosya nie zwróci swej ekspan- 
zyi w stronę, wybrzeży szwedzkich. To też patryoci 
szwedzcy winni tylko szwedzkie cele mieć na oku 
i nie pogrążać się zbyt. głęboko w ukiainofilizm.

Logika dziejów prowadzi do tworów p>aństwo- 
wyefi międzynarodowych na wzór Stanów Zjedno
czonych. Talią formę powinna przybrać i Rosya 
i Austrya. Zdaje się jednak, żc Ukraina nie prze- 
S z ła  j e s z c z e  p r z e z  d z i e c i ę c ą  c h o r o b ę  n a c y o n a l i m u
i dłuższy czas jeszcze dążyć będzie do prymity
wnych form separatyzmu. Jeżeli uda się jej to uzy
skać, to Ukraina stanie się c e n t. r u m w s t r z ą- 
ś n i e ń  p o l i t y c z n y c h  we wschodni }j Eu
ropie. Wichrzenia Tarasa, Bulbasa i Mazepy odży
ją na nowo. Kowe państwo ukraiń ;kie spędzać łię- 
dzie son z powiek wielu dyplomatów europejskich. 
Dążenia do pokoju światowego raz joszcze okażą 
się utopią.

(•■Wiadomości Poldiie*). S. TF.

hzwa-rtek, Sierpnia 1917.

Z Z a k o p a n e g o  donoszą nam. że w dniu 
17-go sierpnia b. r. zmarł tam w jednem z sa- 
nntoryów jhi dłuższej cliorobie LJmund W ey- 
c h e r t, ntalentawany artysta dramatyczny, osta
tnio członek trupy dramatycznej teatru miejskiego 
imienia słowackiego w Krakowie. W zmarłym tra
ci patek i teatr wybitnego przedstawi, ieła nowo
czesnej szkoły', którego talent trwale zapisał się 
w pamięci Krakowa i Warszawy sjagregiun l.rea- 
ovj siw-uicznyeh, n ap ię tn o w a n y ch  pw zu tu e in  sm a 
k u ,  \vvt* innego-Stylu i d y sk re tn e j  g ry ,  w y raża jące j  
psychikę postaci, odtwarzanych półtonami i este- 
tyczucm cieniowaniem. W lueaeyaJi repertoaru 
no\> oczonogtf w sztukacli ibsen.a, Przybyszewskie
go. w stylowl| komedii salonowej, (dyclmrt stwa
rzał sceniczne typy o irwalyjh w..loraęIi ■'.rtysty- 
cznych. stapiiuiycii wr jednolitą ealoś. o szarcm za- 
łn,rwier.iu.

Ś. p. Edmund Weychert pocliodził z Warszawy. 
Sceniczną pracę rozpoczął w krakowskim teatrze 
hulowwm pod dyrckeyą K. Gahryehkiogo, gdzie 
zuchy 1 jnerwsze podst iwy sztuki aktorskiej i roz
winą! klient. Następnie piam w.J w foatarze wileń- 
skira. w Częstochow ie w trupie Bolosławskiego, 
wreszcie w Teatrze Małym w* Warszawie, gdzie 
pod kierunkiem Maryana Gawalewhza zwrócił na 
sU-bie uw agę wytwornomi kreacyami repertoara 
nowoczesnego. Zaangażowany jir/.ez dyrektora 
Sc-lskiego na scenę krakowską, rozwinął eię pod 
jego umiejętnem krorowniotw^m na silę pierwszo
rzędną i zajął w persdf.aji mę-ikim sceny misjskiej 
pierwszorzędne stanowi.-Ao, jako przedstawioiel 
rć? salonowych i bohaterskich amantów. Z Kra
kowa przpriHi=jł się wraz z gronem kolegów’ do Tea
tru P o l s k i . - y  Warszawie, gdzie go wojna zasko
czyła. Powolanv Jo armii rosyjskiej, brał udział 
w wrdkach nad jeziorami Mazurski uni, pod Dział
dowem i Szczytnem. Trudy kampanii zrtj.irwały 
jednak wątły organizm artysty i przyju-awih go 
o chorobę płuc, z której nie miał się dźwignąć. — 
Już ciężko chory, j>o uwolnieniu z wojska, powró
cił do Krakowa na wezwanie dyrektora Siedleckie
go i grał kilkakrotnie, niebawem jedm»k choroba 
zmogła go Jo tego stopnia, że musiał tsiinąć się 
ze sceny i szukać ratunku w Zakopanem. Ostatni 
raz wy 'tąpił w Krakowie na wiosnę b. r. w UZgo- 
nie milośoi« Bracca. Zmarł, marząc do ostatnich 
oliwił o powrocie na ocenę, która byia marzeniem 
jego żj cia. Ś. p. Weychert iiczył lat 3G. Pozosta
wia po sobie pamięć sumiennego i zdolnego arty
sty, oraz szczery żal w gronie towarzyszów pracy.

Kraków, 23 sierpnia. 
Rada tn, Krakowa odbędzie .pOóie-ł/Cnie itai^iaj 

o gmdzinie (i wieczdiem.’ -Obradv paświęcone srj 
ws łącznie najakuałnięjszej Jzidt j  s]irawie, miano
wicie uprowizacyi miasta. Prolilein to dzisiaj nie
słychanie tru.lny, natrafiający na olbrzymie prze
szkody (ein bardzi?j, że oJ lat (jrz3?b u hm pto- 
jdnkcya rolna z poheodu wyjtałków wujennycli o- 
gromme się zmniois,,\Ja, a na-.lto kraj nasz, zni
szczony ewaknacyami i wojną, spełnia -‘O lę żywi
ciela prowincyj innych.

Jtitejo Kraków- stoi przed katastrofalnym bra
kiem w-ęgia, ziemniaków, tłuszczów, drzewa opało
wego, naity i innych środków codziennego zapo
trzebowania. Jakie skutki braki te pociągnąć mo
gą za sobą w rerleni i zimie, tego przewidzieć nie 
podobna, jszcli miasto nie znajdzie praktycznych 
sposobów na zaradzenie złemu. Granice Galieyi dla 
wywozu artykułów spożywczych muszą być zam
knięte inaczej wszelkie uchwały, wnioski, nara- 
kly i konfermmye nie przyniosą żadnego pożytku. 
Kraj nasz przy największej oszczędności i .jgra- 
nhiaoniach może ostatecznie k nzys [trzeUżyniad., 
ałc żywić inny cli prowincw j nie może.

A.kcya ratunkowa niestety przyeliojzi za późfny 
alo i te resztki zapasów, jakie ię jeszcze w kraju 
znajdują, należy ocalić, miasta zaś zabezpieczyć 
dostawy potrzebnych arUkitlów, inaczej ludność 
nasza z.my nie przetrzyma. W akcyi ratunkowej 
niewątpliwie weźmie udział Koło polskie. Uczymy 
na to. ze odpowi-abdahn; czynniki dołożą wszel
kich st&rfui, ażeby* miasto uratować ■pr/.łłd klęską.

Ur/ywróceroe normalny eh racyj mąki i chlcba. 
■\Vczoraj zawiadomiła lilia gal. wojennego zakłady 
obrotu zbożem w Krakowie miejskie-biuro' aprowi- 
zacyjnć, tz centralny urząd żywnościowy nie będzie 
teraz nadsyial do Galieyi zapasów mąki, potrzeb
nych do przywrócenia normałnych racyj mąki i 
ciJ-tba. I znpciraenie to nastjgi dopiero wówczas, 
kicały Gabera sama dostarcza potrzebnych w tym 
celu zapasów maki.

Ponieważ młócenie żyta i [-sze-nicy w G:ui<y; do
piero się Tozpoczęło, przeto na razie ludncść^nn 
szego kraju innsi zrezygnować z pełnych racyj Chle
ba i mąki, jakie obowiązują stale w innych kra
jach, żywionych zbożem gclieyjUdcui. i

GaJicya jest sjiicfflci-zwn, jest urodzajnym Egip
tem, ińe d!a miejscowej ludności, tylko dla 
mieszkańców zakrąjowych. Tak dzieje się od lat 
trzech . Inne kiaje prowadzą jiolitykę whtsuego żo- 
łądk.a i bronią się/przed wywozem. U nas wrota 
di*, wszystkich agentów i eksporterów są otwarte.

Drzewo opałowe dla Krakowa. Otrzymuj Diny pi
smo mińąpLijąiSł

Komisya illa lcaJania cen w lirak;ov>ić uchwaliła 
na, posiedzeniu dnia 1 sierpnia b. r. n?łanowić za
sadni' zą cenę dia drz-swa opałowego.

Cena zasadnicza za 10.000. kitograinów drzew a 
opalowego, łrauko wagon dworzec krakowsITi, 
przyjmują*!, podano 1 metr długie 15' cm. grube 
z domieszką drzewa okrągłegirMo 20 procent przy 
niii.imahiej grubości okrąglaków 8 cm , . wynosi 
za drzewo: tv,arde 900 IG, miękie 800 K. Cena hur- 
towna drzewa twardego z dostawą do Jomu za: 
twarde 1.100 II , miękie 1.009 K. Genu detajliezna 
ula drzewa' 11 K 50 li za 10J kibgramów’. Cena 
zasadnicza dla drzewa łupanego z dostawą do od
biorcy za wagon 1.300 K, eona Jct ijliczna 13 K 
50 li. Jako drobną sprzedaż rozumieć nale£v sprze
daż 1 sa^-a, to jest 4 m.

Sprawy ezUoIrw. '.Wczoraj orlhy tr^ ię1 pbSiOilz.cnre
sckcyi szkolnej Rady miejskiej pod przewodnic
twem r. m. dra B i  n d r o w s k i e g o. Sekcya 
uchwaliła przedstawić Radzie- miejskiej terno w 
sprawio obsadzenia posady nauczycielki iv 4 kla
sowej %zkole posjwlitej źtrńskiej imienia Mickicwi 
cza, a nadto ueliwatwa wnioski w jśprewić; phsąd/e- 
nia [KDsad katechetów w rzkolo wydziałów oj mę
skiej im. św. Mikoł.ija, w szkole w\działowej żeń
skiej imienia Konarskiego i w szkoło pospolitej 
żeńskiej imienni św. Salomei, oraz w sprawie obsa
dzenia posad\ nauczyciela religii Mojżeszowej w 
l-klasowej szkole pospolitoj żeńskiej imienia Czac
kiego.

Z Legionów polskich, .świeżo zwohfbny został 
z Legionów jiolskieli, bez prawa noszenia mundu
ru, kapitan Stanisław K r z a c z y ń s k i, były ko
mendant Staeyi zbornej we Lw owie, ostaMiio przy
dzielony do oddziału sPolska Siła Zbrojna* w War
szawie.

Ucha procesu posłów Markowa i Kuryłowicza.
Uisma czoskia.donoszą, żo jto zasądzeniu na śmierć 
staronukich posłów parlameniarnycii: dra Marko 
w a i dra Włodzimierza Kuryłowicza, w  Wiedniu, 
ninbasader lii-.v.p:\ńrki w\-j"dnał sobie audyeneyę 
u cesarza Franciszka .lówefa I. i prosił o ułaska
wienie dla zasądzonych. Cesarz prośbę uwzględnił 
i zamienił karę śmierci przez powieszenie na doży
wotnie więzienie. Dra Markowa i dra Kuryłowicza 
przewieziono następnie do odsiadywania tej Kary 
do tak zw. j-Rossauer Kaseniew w Wiedniu, a na 
stępnią do Aradu na WęgrzeMi. skąd ich po amne- 
styi i  ypuszczono na wolność.

Krajowa komisya zasiłkowa w Białej. Namie
stnik powołał do krajowej koinisyi zasiłkowej, na 
czas urzędowania tej komisyi w* Białej, następują
co osoby: jako przcdsćnwioićll ludności: Ludwika 
D u b o w s k i e g o ,  kupca w Białej; Franciszka 
D z i e n i a  ogrodnika w Lipnlku; Andrzeja F r y 
d l a ,  gospodarza w Loezczynaeb; Miec'zj’sława 
G a n s z e r a, aptekarz w Białej; Jakóba R a s t e r -  
n a k a. cukiennk w Białej; Józefa W i e l g o s z a ,  
robotnika fabrycznego w lipnlku i Ludwika W y 
m i a t a ł  k a, majstra ślusarskiego w Białej.

Dodatek clrożyźnla.ny dla emerytów kolejowych. 
Jak wiadomo, mlni-Mc-rslwo kolejowe w porozumie
niu z miripłerstwein skarbu przyznało •wszystkim 
c-meiytom kołejową-m za rok 1917 jednorazowy 
dodatek drożyźńiany, 0 ile emetytura ich nie prze
wyższa kwohv 4 ońo koron rooznie. Krakowscy 
omenrei kolejowi żalą się, że część ich tego doda
tku jes7.cze nie otrzymała z przyczyn wekom-o f-nt- 
rurJtiych i uł.rzjunują, żo odmowa wyjdaty togo do- 
datku jest nicuzasad-n oną. D o d a te k  bowiem pizj- 
zjia.no Ala wszystkich - emerytów, bez w ^ lęd a  na 
ewentualnie pobieraną rentę.

C. k Dyrekcya kolei państw, prosi c. umieszcze
nie następującego ogłoszenia:

.,Zwraca się uwagę publiczności, a w szczt-gólntr^ 
ści letników że wskutek nnd-zyy c/ajnyel, warue.

O jubileuszu Kościuszkowskim mówić będzie 
dr Adam Wrzosek ną posiedzeniu To w. Nu- 

! mizmiftye-zaiego w [nątek, 24 b. m. o godzinie G po 
poludn u u botehi I ianetiskim.

Uregulowanie sprzedaży świec. Namiestnik Gaii 
cyi hrabia Huyn wydal następujące zarządzenie: 

Sprzedaż i nabywanie świec wszelkiego rodzaju 
(z wyjątkiem świec woiskowych i c-erezynowych) 
l ędzae pod.leg-ctki praopisoin, które dla każdego po 
wiatu paliiyczinego wyda odnośna władza powia
towa. Sprzedaż i nabywanie świec, sprzeciwiające 
się łym przpisom, pociąga za sobą tak dla spr/.e 
dająee-go, jak i nabywcy przow idzia-ne w tom rozpo 
rząrke<ndd skutki karne. Rrodncenci (wytwórcy), 
handlarze i inni posiadacze łub przechowujący 
swif-co, którzy w- myśl powołanego wyżej rozporzą
dzenia niinisteryalneg-o są obowiązani,! zgłosić swe 
zapasy świec w Centrali naftowej, tow. z ogr. jmo- 
lęką w Wie-Gfuii I, Wif.jihaigorstrasi^e 21 mają zgło
sić w ton sam sposilli swe zajiasy u oilnośnej poli
tycznej władzy powiatowej, w której obrębie le
żą’ miejsce składu zapasów7.

Avszejk ie  zn a jd u jące  się w p o litycznym  pow iecie 
zap asy  św iec, k tó ry m i pen.ra.la n a fto w a  n ie  rozpo
rządza , oraz te  k tó re  C en tra la  n a fto w a  przydzie li 
p e ryn fh  eonie każd junu  poszczegó lnem u pow iatow  i, 
p o d leg a ją  cbowiązko-wi ich oddan ia  d la  u ż y tk u  lu d 
ności w  m yśl za.raadzęii połiU  ozjiej władzo7 p o w ia 
tów ej. Od u dz ia łu  w’ rozdzia le  św iec, na  pod staw ie  
ty rli 7.a,rządzeń sn w-j-jęto z a k ła d y  w ojskow e i z a 
rządu  p n ń sT ro w g o  ko le i żelaznych.' T o stanow ien ie  
to  nie n a ru sza  p rzep itó w  p a rag ra fu  p o w o łanego  
w yżei rozpo rząJ/.cn ia  m in ito en ’;i,lneg'0 . K ażd y  mo- 
żo n ab y w ać  św iece ty lk o  w  razie nieodzow n e iro 
•/:tpe'.]'i:ebr,watn:a zagoni ty lk o  w itenczas. g d y  nig 
re sp o rzą  Iza  za,papom,; w y s ta rcza jący m  d la  p o k ry 
ta  teg o  zap o trzeb o w an ia . F n lity  zma w ład za  p o  

w ia to w a  w  m iaro  s to jące j do dv?pozycy i ilości 
świeę., czy i ja k ą  ich ilość m oże n ab y ć  poszczegól- 

"  edb io rca . oraz k tó re  z ap p trzeb o w an ie  ja k o  w a- 
żn:i!jki*e i pilniejogt.' ma być  w pienw szym  rzedzit- 
pokry1.,.

kolitycznn władza j>ow-.atowa ma w razie poirze- 
by utworzyć rejony, w których zapotrzebowanie 
świec może tyć pokryto tylko przez, ustanowionych 
przez nią dia każdiegm rejonu drobnych handLarcy. 
Jako drobni handlarze hogą być ustanow'ieni: kup
cy. gminy, oraz organizacyc aprowizacyjne gmin
ne. lub kcnsumcyjne.

Dla kontroli obrotu świecami wprowadzi pnlitj 
uzna ovla k/.a picwiatowra osobne karty dla jednora- 
zoweloo picbom lub karty z odcinkami dla poryody- 
czneg-o jtcboru świec, albo zarządzi uwidocznianie 
poboru na 'istniejących już kartach dla jiobont 
u.nyeh produktów (nafty). Drobni handlarze wiją 

p-r/.ę.-.tr/.egać ściśle łnTnikeyi wydanych przez po
lityczną wlidzę powia.:o"wa, prowrólzić zfir-zą lżoną 
juzcz tę władzę ewidomcyę obrotu świecami i pod
dać sję nadzarowi polWycriTej orładzy pooriatowej. 
iułi gminstyj. 1’rzckrnczenia, tcgio rozporządzenia i 
w* diMiych na jego podstawie zarządzeń, tudzież 
wsipóldzilalaiiij^o w udaremnieum nałożonych tem 
rozpoj-ządza.niem obowiązków, będą karane przez 
wiedzę polityczną p»ow iu ową o ile nie podlegają 
nrr.wuszym karom, kaią [deniążną do 20.000 kor., 

b wotllug uznania tych władz aresztem do G mie 
stęcy. Jednocześnie możi^' być o-rzeczony Jirzypa- 
u(:k świec, dc którycli czyn karygodny się odnosi.

Jtnzporządzenie niniejsze wes-zlo w życie z dniean 
ogioiszenia.

H s . ( u ie S  r e d le l s j i i s .
i(Telefonem).

Berlin, 23 sierpnia.
,.Vossi*the Z(g.'! donosi: Ks. Wilhelm AVie<l 

wyeła ptzed kiiKu dniami do rządów sprzymie- 
izonych i neutralnych notę. w której protestuje 
przeciw protektoratowi Włoch nad Albanią —■ 
podnosząc swoje pretensye do tronu albańskiego.

3*ążQ wjmienia w nocie tak ie  pewne główno 
WYtyczne co do przyszłych rządów w .Albanii. 
Kt-ore wykonywać zamierza, w ścisłym sojuszu 
z państwami centralnemi.

el. c. k. Biura koresp.)

•t;;

Berno, 2:3 srerpnui. 
san* . I. iovdi(>wiW edług Mam-hostoir ____ _

Georgowi w ostaiaiich dtr:a-rh w-n*c,zo.n,t> nmeairoj 
■uytał^w k toiym  wzywa sie rząd. angielsiki. aby 
motliwit najrychlej znamzi sposobność dó 
wdrc-.-ema rokowań o sprowadzenie sp rau itódii- 
tvego trwałego pskoja. M c c ru p i  ziropatrzmiy 
jw.i w podpisy blisko ćwierć miliona osób, ja 
kotcz to r  ozków robo{>nię.zj’cl>. łiczacrch raizen: 
900.000 czloaików.

J '
siorpn.a.Kopcunaga, 23 

zPoli:iLen« doinoM z LDoidynu:
W edle -wiadomości z M-os-kwy. i r i e l k a  kon-J 

fbreneya, k tó ra odbędzie się dnia* 23 bm. w! 
Moskwie, da początek zwrotowi, pc!e~3jącemn 
na tein, że przedstaw, iciełe handlu i 'finansów,1 
a \ ięc kół u m.ar kowany cii. otrzym ają stano-- 
v m .a vr tymczasowym rzg.ózie re yisltiiit. 
ten sjłfiteob prze’7, aga socy?Jistóvr zortanic ihró-i 
eona.

Amsierdan', 23 sicr;.nia.
• Times* donoszą z Ocio.y:
Komon.lant tyojeniiogo okręgu oirskio.Jp, 

gon era ł JIarx, zamieścił w dziennikach odo- 
skiełt ogłoszenie, że Odesa nie jost zagroź non, 
i że pogłoski o jej owaki w et i są nieprawdziwe.. 
Władze i prywatne inMytneye poz.Oila ią nttdai 
w Odesie.

ćra u o-.-iy wic ^ ______
Prezyden t R u to w sk i. ilO a z P ta  VVif*f7.oma < r iJODO

'i: _ W stanie zdrowia prezydenta dra R u t o w -  
s k i e g o nastąpiła znaczna poprawa. Czcigodny 
pacyent przeważnie przebywa poza łóżkiem i czu
je się stosunkowo zupełnie dobrze.

Z /clobnej karty. We Lwowie zmarła Maryn 
'l a g ó r s k a, długoletnia właścicielka i przełożo
na cenionego zakładu dia dziewcząt. Ś. p. Zagór
ska była wdową po znakomitym poecie i satyryku 
Wlodzimiei zu Chochlik-Zogórskim. ZakłaJ jej, pro
wadzony w-zorowo, cieszył się wielkiem wzięciem 
w cah m kraju. 8. p. Zagórska liczyła Lat 74.

Ze StanisIaivowa. W »Kurycrze Lwowskim* 
tzjt.amy: 3>Znaczn-a część żołnierzy i oficerów ro
si Ubieli, komendant miasta i urzędnicy oddziału 
I mlown.fbzego, przebywający w mieścin prawie do 
ostatnich olrtfil, z oburzeniem piętnowali naduży
cia, jakich dopuszczały się w7 Stanisławowie prze
chodzące wojska rosyjsUa, usprawie lliwiając się, 
że te podpalania i grabieże nio są dzieleni rogular- 
nej armii, lecz tylko żołnierza trenowycii i dcz.er- 
terów, wśród któtw cli większość, to byli miesz
kańcy dooitów karnych, wyrzutki wszelkiego rodza
ju i szumow iny spoloe/.no, uoiekająny za piorwszyno 
wystrzałem, a pie-fwst rzucający się nie tylko do 
grabieży, ale i do mordowania. Ni.ostety, W7obec 
rozluźnionej dyscypliny) a względnie wsiejkif«ro 
braku dyscypliny, wpływ oficerów schodzi do ze- 
ia, powaga icli poderwana, a ich słowa i rozkazy, 
ubrane naw et wr wszmlkie formy uprzejmośd towa
rzyski |j ,  r.ie znaj IrJą żadnego posliK-hu, wobec te
go judzie ci są całkowicie bezsilni i bezraoni tam, 
gdzie jeno silny i surowy zakaz, bezwzględna sta
nowczość mogą stawić zaporę rozpasanym hor
dom. Byliśmy świadkami, jak w niektórych wypad
kach grabieżców na miejscu dosięgała surowa rę 
ka karzącej sprawiedliwości, wiJzicliśmy, jak ra
busiom odbierano zrabowane »trofea*, ale wsz , ?t- 
ko to nui w drobnej części nic mogło wynagrodzić 
poniesionych st.rat, nie mogło ukoić rozgoryczenia 
z powodu dokonanyzh nadużyć. : 1

I na lakiem io tragicznem tle, zl.ożmeno z. poż.o- 
gi, grabieży, mordu, gwałtu i ws/.ol.iki oh orgij zja
wiają się polscy ułani, z.ja_wiają się nagle i niespo
dziewanie, aby nas nronić i zasłani ić ptzed złem 
i nieszczęściom. M idz.iolismy ich potoai wracaia- 
cych z pola walki. wid/T biinj hohafeiow. d/ier- 
żąeycb w zakrwawiony eh dłoniach, dymiący oręż. 
widzicliśmj7 tow arzyszór’ unoszących z sobą swo
ich rannych kolegów; widzieliśmy żołnierzy... bro
niących honoru inni', w której służą.

We środę, dn,a 25 lipca h r., wyruszyła w okoli
co miasta komisya. delegowana przez miasto dla 
zukania zwłok poległych ułanów polskich. Uosfn- 

uov iono nowiem zająć się ich pogrzebem, ab) w 
Rn sposób oddać cześć i hołd pamięci poległych 
bokateićw Wieści o ogromnych stratach w szere
gach ułanów polskich wywoływał) wśród ogółu 
mieszkańców miasta ogromny żai i cholew iiuc.

Komisya nic znalazła jednak zwłok, ani, trriino 
poszukiwań, nie natrafiła nu żadne ślady pogrze-

r

tTe l.  c. k. b iu r a  k o re sp . )

Amsterdam, 23 'sierpnia.
Petersburski korespondent dziennika londyń

skiego „Times", który bawił na froncie połu
dniowo zachodnim rosyjskim, donosi, że Korri 
Iow zdołał przywrócić surową karność w wojsku 
Tylko rezerwy są jeszcze zdemoializowane 
a koleje me mogą sprostać wymogom. 1 ■

(Tel. c. fc. Biura Kuresj..;
P e t e r s b u r g ,  2 3  sierp»*-n-.

c .  Ag. Teł.). S ek re tau  rumuaskiego p o se r j’ 
stw7a, Arion, i wojskowy attacnó tegoż poseł’ 
stwa, Jurasako, napadnięci zestali w tramwaju 
przez chorążego pułku sojałonskiego. który ka- 
zał ich przez dwóch żołnierz) odprowadzić do 
komendy placu. Tam ity jaśnua się pomyłka.—* 
Chora.żego, który był czSwikicju komitetu wy
konawczego Rady robotników i żołnierzy, z po
lecenia Ktereuskip.go. postawiono do dyspozycji 
i wykluczono z Rady. Obu dyplomatom rząd 
polecił wyrazić najżywsze ubolewanie.

& jt Rę.
(Tel. c. k. Biura korespj

Beri to, 23 sierpnia.
„Reichsauzeiger" donosi: Generałów 'pu łko

wnikowi Bfólim Erinollemn mulano liście dębowo 
do orderu „Pour le m ćriteT a generałowi i5a
jorow; Uarćiolffowi order Pour le meritu"

KĄ

.. Bitna Sojrc&p.)
Wiedeń, 23 sierpnia.

Ag. Stefaniego donosi: Dnia 18 b. m. włoski 
hyuroidan na górnyiv Adryatyku rzuccncri b c "  
bami osiągnął celne strzały na niepizyjdcieUka 
łódź podwodną i zatopił ją.

Z miarodajnej strony zauważa się w tej snra 
wie, że nie chodzi tu ani o łódź podwodnć 
austro-węgierską, ani niemiecką.

Sukces? r a  psasodnyra
ęTek c. k. Biura koresp.)

Berlin, 23 sierpnia. 
(Wolff) Nowe sukcesy, łodzi podwodnych w ka. 

nule, na Atlantyku i na morzu Pólnocnem wy* 
noszą 5 p a r o w c ó w ,  3 ż a g l o w c e  i 1 s t a 
t e k  r y b a c k i .

ków, spoivodowa-nych ostatnimi wypadkami wojen- bania ułanów w  ólt,olicy inktsia, rak, że, zdaje się
oymf, zarząd kolt-jcwy rie  je^t w stanie powięk
szyć ilości wagonów w pociągach 0'cbowyeh. — 
Wobec tego nietylko nie można zapobiedz przepeł
nieniu pociągów, ale nawet mogą zachodzić wy
padki, że częśc publiczności będzie musiała zo
stać w stacyi do następnego pcciągu 

Do pociągu nr G125, odjeżdżającego z Zakopa
nego o godzinie 4 po południu, będzie kasa osobo 
wa jv Zakopanem wydawała t y l k o  t y l e  b i l e -  
t ć w, ile jest miejsc siedzących,1*

iż. na szczęście strafy pułku ułanów poLkE-li nie 
są możo lak znaczne, jak pierwotnie mniemano.

Repertoar oneretki.
C z w a r t e k :  „Róża Suimbułu'1 (wystęjo Hele

ny ililowskiej).
P i ą t e  k: „Dookoła miłości11 (wyMęp Heleny M.- 

łowskiej).
So l .  o t a :  „Księżniczka czardasza1 (występ He

leny Milewskiej) z , . * . r -1 v

tik
Budapeszt, 23 sierpnia. 

»Az £ s t«  donosi z Kopeitłiagi:
•National Ttde-nde* przynosi wiadomość z 

m y  wolnego listu, im 3 usłanego z Ameryki, że 
d o M  rzatl Stanów Zjednoczoną oh w ysM  
30.000 iiS jm n na front francuski.

Bezruchy w Barcelonie. ,
Barcelona, 23 sieiąibia- 

Ja k  donosi jźD ieno del Notjzia«, gonorał 
W eyier bardzo surowo w ystępuje przeciwko 
row7olucyonisto.m w Barcelonie.

W ostatnim tygodniu podczas w alk ■ulioMtych 
zginęło tu 35 osób, a  58 odniosło cię/k»o ra.ny(

4T;C;>:
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